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Termin psychopatja  ustrojow a  lub też konstytucja  
psychopatyczna  oznacza takie anom alje psychiki wieku dzie
cięcego, które nie stanow ią jeszcze rozwiniętych w pełni i wy
raźnie określonych chorób umysłowych, ale s to ją  do pewnego 
stopnia na pograniczu pom iędzy psychicznem zdrowiem 
a psychiczną chorobą; innemi słowy oznaczają zm niejszoną 
spraw ność i zm niejszoną w artościow ość system u nerwowego. 
S tąd też niektórzy badacze, jak  Triiper, Koch, oznaczają typy 
takie nazw ą niepełno -  lub m niejszowartościowych. Począt
ki spraw y tej i jej najłagodniejsze przejaw y zlew ają się nie
postrzeżenie z progiem  przeciętnej norm y psychicznej. N ato
m iast nasilenia jej w  formie trwałej lub przem ijającej pod po
stacią  najróżnorodniejszych, niejednokrotnie płynnych s ta 
nów przejściowych, prow adzić m ogą niekiedy do ciężkich za
burzeń psychiki dziecięcej. Toteż trw anie stanów  tych jest 
niejednolite i uzależnione ściśle od ich przebiegu. O tóż zgod
nie z Hellerem, z punktu w idzenia przebiegu rozróżniam y 
trzy  kategorje stanów  psychopatycznych: 1) stany trwale —  
niewykazująee naw et po dłuższym czasie tendencji do zmian, 
2) stany  postępujące, z w yraźną tendencją do pogarszania się 
i zbliżania się do typu chorób umysłowych, i w reszcie 3) do
brotliwe, w ykazujące tendencję do poprawy, a naw et do w y
leczenia przy odpow iednich w arunkach w ychowawczo-lecz- 
niczych.

Z naczna w iększość przejaw ów  psychopatji ustrojow ej 
pow staje na tle usposobienia odziedziczonego lub też nabyte-



go w życiu płodowem, rzadko natom iast są  one wyrazem  
anom alij, nabytych we wczesnych okresach życia indywidual
nego, Zazw yczaj dzieci o usposobieniu psychopatycznem  spo
tykam y w  rodzinach zwyrodniałych, k tóre badacze francuscy 
określa ją nazw ą familie a extinction. D ośw iadczenie poucza, 
że zjaw iska psychopatji ustrojowej g rupują się w  postaciach 
tern ostrzejszych, im bardziej ciężkie jest obarczenie dzie
dziczne dziecka, a najbardziej ciężkie przypadki rozw ijają się 
zwykle na podłożu dziedziczno-zw yrodnieniow em . Jednako
woż stosunek pom iędzy psychopatją ustrojow ą a obarcze
niem dziedzicznem niezawsze jes t jednakow y, niekiedy bo
wiem w ciężko zwyrodniałych rodzinach przychodzą na świat 
ludzie wybitni z całkowicie w yrównanem  życiem intelektual- 
nem i uczuciowem, niekiedy zaś odw rotnie: m ożna spotkać 
ciężki typ psychopatyczny w rodzinach, w których najbardziej 
skrupulatne poszukiw ania nie m ogą w ykryć jakichkolwiek 
cech obarczenia dziedzicznego.

Również i pod względem  cielesnym  da ją  się stw ierdzić 
w psychopatji ustrojow ej liczne odchylenia od normy, które 
noszą popularną nazwę stygm atów  zw yrodnienia  i którym do- 
niedaw na przypisyw ane było zbyt wielkie znaczenie roz
poznawcze. Obecnie ustalił się tego rodzaju  pogląd, że istnie
nie licznych stygm atów  degeneracyjnych powinno być sygna
łem, nakazującym  dokładne i w szechstronne zbadanie psychi
ki dziecka, nie może w szakże w  żadnym  razie stanow ić o roz
poznaniu, co najwyżej zaś w spierać je i ułatw iać. D ośw iadcze
nie bowiem w skazuje, że istnieją ludzie zupełnie normalni 
z niewątpliwemi stygm atam i zwyrodnienia, z drugiej zaś stro 
ny ludzie w ybitnie anorm alni bez jakichkolwiek stygm atów  
degeneracyjnych.

Pod względem  praktycznym  odróżniam y stygm aty zwy
rodnienia m orfologiczne  i czynnościowe. S tygm aty m orfolo
giczne  polegają na odchyleniach od norm alnego ukształtow a-
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nia się poszczególnych narządów  ciała w skutek zaburzeń roz
wojowych, zaham ow ania w zrostu lub też dysproporcja w ukła
dzie. N a pierwszem  miejscu należy tu postaw ić pewne znie
kształcenia  czaszki, z których najcięższe, jak  np. mikrocefalja, 
poznam y jako atrybuty  niedorozwoju psychicznego. U dzieci 
psychopatycznych najczęściej widzimy pew ne nierówno- 
mierności rozwoju obu połów głowy względem  siebie (t. zw. 
skośne głowy) lub też odchylenia od norm alnego sto
sunku części czołowej do potylicznej (np. przew aga części po
tylicznej nad czołową, w ąskość i pochyłość czoła ku ty łow i), 
w ystaw anie ku przodowi szczęki górnej lub dolnej (t. zw. pro- 
gnatyzm  górny i dolny) lub też nadm ierne zwężenie okolicy po
tylicznej. N atom iast anom alje czaszki, pow stałe w skutek cier
pień, nabytych w e wczesnem  dzieciństwie, jak  np. wodogłowie 
lub krzywica (czaszka kw adratow a, klinow ata, t. zw. czoło 
olimpijskie) nie należą do stygm atów  degeneracyjnych w  ści- 
słem znaczeniu tego słowa. Do szczególnie częstych stygm a
tów zwyrodnienia trzeba zaliczyć anom alje w  rozwoju m ałżo
win usznych:m szy odstające, śpiczaste, w ytw arzanie się guzów 
na m ałżowinach, przyrośnięte uszko, niedorozwój konchy usz
nej; janom alje rozwoju podniebienia tw ardego: wał wzdłuż 
szwu podniebiennego lub strom e ustawienie podniebienia 
(t. zw. podniebienie go tyck ie);  następnie wadliwe ustawienie 
zębów (np. w  dwóch rzędach) lub uderzające luki pomiędzy 
zębam i, zrośnięte brwi, granica włosów, sięgająca aż do 
środka czoła, w ada rozw ojowa w arg, polegająca na rozdw oje
niu górnej w argi (t. zw. zajęcza w arga) lub też na równoczes
nych defektach w  w ardze i podniebieniu (t. zw. wilcza pasz- 
cza), język w ystający, m ięsisty i pokiereszow any (t. zw. ję 
zyk geogra ficzny), dłoń z dużym palcem, umieszczonym w jed 
nej płaszczyźnie z pozostałem i (t. zw. małpia ręka ), białe za
barw ienie tęczówki gałek ocznych (t. zw. alb in izm ), zrośnię
cie palców zapom ocą fałd skórnych (t. zw. płetwa, czyli błona



p ływ acka), nadm ierna liczba palców  dłoni lub stóp (t. zw. 
p o lidakty lja ), zrośnięcie palców (t. zw. syn d a k ty lja ), n iepra
widłowe położenie ujścia cewki moczowej z boku lub z dołu 
(t. zw. stu le jka ), pozorny brak  jednego lub dwu jąder (t. zw. 
w nątrostw o).

Do stygm atów  degeneracyjnych natury  czynnościowej 
natężą w pierw szym  rzędzie anomalje i asym etrje  w unerwie
niu określonych terytorjów  mięśniowych np. zez, drżenie ga
łek ocznych, czyli t. zw. oczopląs, nierów nom ierność w uner
wieniu praw ej i lewej połowy tw arzy, leworęczność, czyli t. zw. 
m ańkuctwo, skłonność do pisania w  sposób lustrow y oraz za
burzenia mowy w  postaci jąkan ia  lub bełkotania. Leworęcz
ność dzieci psychopatycznych kojarzy się niekiedy z dw uręcz- 
nością, czyli t. zw. am bidekstrją, co św iadczy o niedostatecz- 
nem zróżniczkow aniu lewej półkuli, k tó ra nie osiągnęła swej 
fizjologicznej przew agi nad praw ą. Szczególnie charaktery
styczną cechą psychopatyczną jest jąkanie  się —  anom alja, 
k tórą w zględnie rzadko  spotykam y w  pow ażniejszych posta
ciach zw yrodnienia (np. u głuptaków  i debilów) i k tóra stano
wi stygm at w łaściw y t. zw. degeneres superieurs. D<j> tej samej 
kategorji stygm atów  funkcjonalnych należą również niektóre 
patologiczne reakcje dzieci psychopatycznych, jak  skłonność 
do czerwienienia się, pocenie, reagow anie na silniejsze w zru
szenia gorączką, drgaw kam i lub m ajaczeniem  oraz wy
bitna nietolerancja na najm niejsze choćby dawki alkoholu, 
u jaw niająca się w postaci gw ałtow nych nieraz zamroczeń 
i podnieceń.

Niekiedy owe charakterystyczne dla psychopatji dziecię
cej stygm aty czynnościowe nasilają się w bardziej złożone zja
w iska ruchów nadmiernych, czyli t. zw. hyperkinezy. Do ta 
kich szczególnie charakterystycznych zjaw isk hiperkinetycz- 
nych należą częściowo dowolne, częściowo autom atyczne skur
cze mięśniowe, które za przykładem  autorów  francuskich na-
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zyw am y tikami. Skurcze te, które początkowo stanow ią na
tu ralną reakcję na odpow iednią sytuację lub też są  tylko ru
chem obronnym albo też w yrazem  mimicznym, z biegiem cza
su uniezależniają się z pod wpływu słabej woli dziecka, prze
kształcają się w ruch bezcelowy, przesadny i nieodpowiedni 
i, jak  to trafn ie określa Strohmayer, „sta ją  się sam e sobie ce
lem” . Pow odują one pow staw anie najrozm aitszych obja
wów, jak  grym asy tw arzy, m ruganie powiekami, pociąganie 
nosem, kiwanie i kręcenie głową, unoszenie ramion, przekrzy
wianie kręgosłupa, trzepotanie ramionami, drapanie, pocie
ranie rąk, chrapanie, dmuchanie, gw izdanie, plucie, podrygi
wanie i podskakiw anie. Niektórym z wymienionych ruchów 
tow arzyszy niekiedy niepoham ow ane wyrzucanie z siebie róż
nych nieprzyzwoitych wyrazów . Ruchy te u sta ją  całkowicie 
podczas snu i po tęgują się pod wpływem wzruszeń i afektów, 
natom iast koncentracja uwagi i natężenie woli w pływ a na nie 
ham ująco. Tow arzyszy im często uczucie przym usu psychicz
nego i niepokoju. Dopiero po szeregu w yładow ań ruchowych 
dzieci doznają pewnej ulgi.

Do zjaw isk natury  pokrewnej należy skłonność do gry
zienia paznokci, skubania skóry i włosów, dłubania w  nosie 
i t. p. Gryzienie paznokci —  objaw  par excellence psychopa
tyczny —  przetrw ać może niekiedy poprzez okres dziecięcy 
i m łodzieńczy aż do wieku dojrzałego. Nieco rzadszym  obja
wem jest ssanie palców, które u małych dzieci często bywa 
sugestjonow ane przez matki lub piastunki, u starszych n a
tom iast należy do zjaw isk psychopatycznych.

W szystkie w yszczególnione tutaj właściwości cielesne 
dzieci psychopatycznych, jakkolw iek posiadają  niewątpliwe 
znaczenie dla rozpoznania i rokowania, ustępują w szakże nie
kiedy na plan dalszy wobec zaburzeń natury  psychicznej, roz
gryw ających się zarów no w dziedzinie intelektu, jak  i w  sferze 
uczuć i woli. Co się tyczy właściwej inteligencji, to psychopa-
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tja  ustro jow a kojarzyć się może z najrozm aitszem i stopniami 
uzdolnienia, stanow iąc niekiedy posępne podłoże talentu, 
jak  to szczegółow o w ykazał Kretschm er  w  swojem słyn- 
nem dziele p. t. „K onstytucja i ch arak ter” . Z drugiej zaś 
strony spotykam y nierzadko cechy konstytucji psychopatycznej 
również i u ludzi ograniczonych, których inteligencja w ykazu
je mniej lub więcej głębokie defekty. O dróżniać jednak nale
ży ściśle pewne, nieznaczne zresztą, odchylenia od prze
ciętnego rozw oju inteligencji u dzieci psychopatycznych od 
faktu  niezm iernej w agi praktycznej, polegającego na ten
dencji psychopatji ustrojow ej do kojarzenia się ze s tan a
mi oligofrenicznem i (debilizm em  i g łup tactw em ). T ego ro
dzaju powikłanie, nastręczające szczególne trudności pod 
względem  w ychowawczo - leczniczym, w yrasta  w sposób 
skoordynow any z jednolitego podłoża dziedziczno-degenera- 
cyjnego i bynajm niej nie stanowi cechy charakterystycznej 
dla psychopatji ustrojow ej. Przeciwnie, dzieci psychopatycz
ne rozw ijają się nieraz pod względem  intelektualnym  zupełnie 
prawidłow o, a czasem  naw et szybciej i intensywnjej, aniżeli 
ich normalni rówieśnicy, w yprzedzając o wiele swój wiek życia. 
Jednak inteligencja ich w ypala się przedwcześnie, wyczerpuje 
się, jeżeli tak  m ożna powiedzieć, jeszcze przed dojściem do 
okresu, w  którym  może znaleźć w łaściw e zastosow anie, 
i dzieci takie w  wieku późniejszym  pozostają  daleko wtyle 
poza swoimi mniej zdolnymi rówieśnikami, oddalając się 
od  przeciętnej normy. Takie przełom y zdolności umysło
wych dziecka spostrzegam y najczęściej w  okresie dojrze
w ania płciowego —  zw łaszcza w tych w ypadkach, kiedy nie- 
uświadom ieni rodzice i wychowawcy zam iast pielęgnować s ta 
rannie umysł dzieci o  konstytucji psychopatycznej, ochrania
jąc go od nadm iernej pracy i przeciążenia, pobudzają nie

bacznie wybujałe początkowo uzdolnienia ucznia.
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N aogót biorąc, uzdolnienia dzieci psychopatycznych ce
chuje w ybitna jednostronność. U derza niekiedy ich zdu
m iew ająca pamięć do nazw isk, dat, miejscowości, robią 
jednak  w szkole dosyć liche postępy. Niezwykłym zdolno
ściom m nemotechnicznym niektórych dzieci psychopatycznych 
nie tow arzyszy jednak niezmiernie w ażna cecha, k tórą psy- 
chologja współczesna określa nazw ą pewności pamięci. P rze
ciwnie, pam ięć ich u lega często zniekształceniu, które s ta 
nowi podłoże dla t. zw. złudzeń  pamięci. Psychopatologja 
w spółczesna odróżnia dw a rodzaje złudzeń pam ięci: t. zw. 
złudzenia  ujemne, polegające na usuw aniu ze świadomości 
doznań, ujemnie zabarw ionych pod względem  wzruszeniowym, 
oraz t. zw. złudzenia produkcyjne, czyli konfabulacje, wyni
kające z w ypełniania luk pamięciowych przez wytwory w y
obraźni, nie pozostające w związku ani z urojeniam i, ani z ha
lucynacjam i. Jest to jeden z m echanizmów psychologicznych 
patologicznego kłam stw a, a w łaściw ie niew iarogodności ze
znań młodocianych psychopatów ; fak t ten posiada znacze
nie niepoślednie przy posługiwaniu się dziećmi psychopa- 
tycznemi jako  świadkami w  sądzie.

Nie ulega w szakże żadnej wątpliwości, że kłam stw o cho
robowe, jako jeden z najw ażniejszych przejaw ów  psychopatji 
dziecięcej, posiadać może również odm ienną i różnorodną 
strukturę, w ynikającą, jak  to podnosi Sieffert, z kontrastu po
między siłą w yobraźni a realną produktyw nością intelektu 
dziecka. N a pierwszem  miejscu należy tu postaw ić te postaci 
patologicznej kłamliwości, które polegają na chorobliwie 
wzmożonej autosugestyw ności, przyczem  dziecko wreszcie 
sam o zaczyna wierzyć w  realność tego, co przed chw ilą w ypo
wiedziało jako  kłam stwo. Są to typy, zbliżone do opisanej 
przez Dellbruclda  t. zw. pseudologji fan tastycznej, w ynikają
cej z pobudliwości w yobraźni, niedostatecznej wierności w spo
m nień, z w ahań w nastroju, pew nej im pulsyw ności i przy-
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iilUsowości zjaw iska, powodującej uczucie ulgi i zadow o
lenia po wypowiedzeniu zmyślonego faktu. Dzieci psycho
patyczne, to  b lagierzy w zarodku, to Zagłoby i T artariny  
w  m injaturze. Chorobliwe kłam stwo może być w yzyskane rów
nież w  celach utylitarnych, co gorsza zaś, staje  się niekiedy 
źródłem  fałszywych oskarżeń (kolegów , rodzeństw a, służby 
domowej i t. p .) . W achholc opow iada o młodej dziewczynie, 
służącej, k tóra obwiniła księdza, sw ego chlebodawcę, o popeł
nienie potwornej zbrodni rzekomo w  jej obecności, przyczem 
śledztw o sądow e w ykazało całą bezpodstaw ność obwinienia, 
pow tarzanego mimo to przez psychopatyczną donosicielkę 
z całą uporczyw ością. W spom nieć tu również należy o  nielet
nich dziew czętach z zepsutą w yobraźnią seksualną, które za- 
pom ocą zmyślonych oskarżeń o zgw ałcenie sprow adzały na 
ławę oskarżonych ludzi najzupełniej niewinnych. Popęd do 
kłam stw a i niezdrow a w yobraźnia kojarzy się niekiedy u dzie
ci psychopatycznych ze skłonnością do  kradzieży i do prze
stępczości, ale tutaj stajem y już na rubieży t. zw. zw yrodnienia  
moralnego, które należy w praw dzie do grupy psychopatycz
nej, ale które zasługuje na omówienie oddzielne. |

W  dziedzinie kojarzeniow ej daje się stw ierdzić niekiedy 
fak t charakterystyczny, polegający na tern, że poszczególne 
ak ty  myślowe nie w ykazują głębszego upośledzenia, natom iast 
brak  jest możności ogarnięcia większych całości rozumowych. 
W skutek tego młodociani psychopaci zdobyw ają w praw dzie 
bez trudności poszczególne wiadomości, rzadko jednakże uda
je im się osiągnąć w yższe stopnie ogólnego wykształcenia. 
Heller opisuje w psychopatji dziecięcej specjalną postać ocię
żałości m yślenia, k tóra nie ma nic w spólnego ani z nie
dorozwojem, ani z otępieniem intelektualnem . Są to typy, 
które w szkole publicznej nie ogarn ia ją  całości m aterjału  n a 
uczania, natom iast przy nauce pryw atnej robić m ogą znako
mite postępy, zw łaszcza, jeżeli nauczyciel oceni właściwie
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indywidualność ucznia i potrafi w płynąć w  sposób pobudza
jący na jego proces myślenia.

Daleko znaczniejsze odchylenia od norm y wykazuje 
dziedzina woli u dzieci psychopatycznych; to też postępki ich 
byw ają często wynikiem różnorodnych i sprzecznych nieje
dnokrotnie motywów, a w prow adzenie w czyn zam ierzenia jest 
zależne często od najzupełniej przypadkow ych stanów  nastro 
ju  i afektu i swojem paradoksalnem  ukształtowaniem  zastana
w ia nieraz nietylko otoczenie, ale i sam o dziecko. Pozatem  
sam e akty woli s ta ją  się dla dzieci takich często źródłem nie
zadowolenia i złego sam opoczucia, a g ra  motywów, poprze
dzająca postępek, zam ącona jest odrazu przez obaw ę nieuda- 
nia się i niepowodzenia. Poczucia te s ta ją  się z bie
giem czasu źródłem niepewności i nieśmiałości, a przede- 
wszystkiem  braku zaufania do sam ych siebie u tego rodzaju 
dzieci psychopatycznych. Nieliczne, a tak  niepomyślne, do
św iadczenia dziecka na  drodze do samo określenia  s ta ją  
się, jak  to subtelnie analizuje Kraepelin, powodem, że rezy
gnuje ono zczasem  z tego najw ażniejszego praw a osobo
wości, op latając się bluszczowo dookoła indywidualności sil
niejszych. Z tej to w łaśnie kategorji rekrutują się typy dzie
cięce i m łodzieńcze, określane przez psychopatologję francu
ską nazw ą „les instables” , które przejm ują się łatw o sposobem  
myślenia, zachow ania, a  naw et w yrażania się osób ze swego 
najbliższego otoczenia i szczególnie podatne są  na wpływ 
sugestji. W ażne jest bardzo, że takie typy psychopatycz
ne nietylko z łatw ością poddają się sugestji osób zdrowych, 
o silnej woli i wyrobionym charakterze, ale w jeszcze znacz
niejszym stopniu podlegają wpływowi innych osobników psy
chopatycznych. Tern właśnie daje się wytłum aczyć powszech
nie znany fak t graw itacji ku sobie osobników psychopatycz
nych, przejaw iający się w  w ytw arzaniu się pom iędzy nimi 
zw iązków przyjaźni, m ałżeństw  oraz sekt, hołdujących krań-
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cowym i nieprzetraw ionym  poglądom . W  wielu rewolucjach 
i przew rotach społecznych niepoślednią rolę odgryw ają mło
dociani psychopaci, jako element najbardziej zapalny, bezkry
tyczny, najbardziej fanatyczny a  niekiedy i najbardziej krwio
żerczy.

W  zjaw iskach tej ostatniej kategorji uw idacznia się do
bitnie jedna z najbardziej charakterystycznych cech psycho- 
patji ustrojow ej, mianowicie dysharm onja  w  strukturze po
szczególnych w ładz psychicznych, przedewszystkiem  zaś po
m iędzy dziedziną afektu  i intelektu. Uczucia dzieci psychopa
tycznych odb iegają  od norm y przeciętnej zarów no swojem 
natężeniem , jak  i trwaniem , przedew szystkiem  zaś uderzają  
sw oją niczem nieum otywow aną zm iennością. S tąd  ciągła 
zmienność ich upodobań, przerzucanie się od nastro ju  nieu- 
motywowanie w esołego do również niczem niewytłum aczonej 
posępności, usposobienie zmienne, jak  m arcow a pogoda, dys
proporcja pom iędzy bodźcem a natężeniem  wywołanej przezeń 
reakcji. N aw et tego rodzaju zjaw iska, jak  w ahania klimatu, 
pory roku, pogody, a  naw et zm iany ciśnienia atm osferyczne
go, n a  które dziecko norm alne nie reaguje zupełnie albo re
aguje bardzo  nieznacznie, powodować m ogą u dzieci psy
chopatycznych gw ałtow ne nieraz fluktuacje nastrojow e. N a 
tern w łaśnie podłożu rozw ijają się również owe powszechnie 
znane, a tak  bardzo  uporczywe stany  przygnębieniowe, które 
trw ać m ogą całemi tygodniam i z zaham owaniem  myślowem, 
bezsennością, brakiem  łaknienia i spadkiem  w agi i które 
niekiedy w ykazują w yraźną tendencję do okresowości. One 
to w łaśnie sk ładają  się na tę kategorję zaburzeń psycho
patycznych, które Reiss  w yodrębnił pod nazw ą przygnę
bienia konstytucjonalnego (konstitu tionelle V erstim m ung). 
Pozostają  one w takim  sam ym  stosunku do stanów  de
presyjnych psychozy szałow o - posępniczej, jak  np. op isa-
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ny przez Kretschmera schizoid  do istotnej schizofrenji, lub 
opisany przez Rom era epileptoid  do padaczki sw oistej.

W idzim y stąd , że na obszernym  terenie psychopa- 
tji dziecięcej da ją  się spostrzegać pewne odpow iedniki nie
których zaburzeń psychicznych sam oistnych, które w praw dzie 
w ykazują do nich znaczne analogje fenomenologiczne, m ają 
jednakow oż odm ienną strukturę psychologiczną, a przede- 
wszystkiem  odmienny przebieg i rokowanie. W spom niane 
stany długotrwałej dysforji, czyli przygnębienia, m ogą niekie
dy pod wpływem nieum iejętnego traktow ania pedagogiczne
go i w ynikających z zaham ow ania psychicznego niepowodzeń 
w  postępach szkolnych ulegać przem ijającym , a gw ałto
wnym nasileniom, które noszą nazwę przełom ów  psychopa
tycznych. Dzieci nagle p rzestają  poddaw ać się dyscyplinie 
szkolnej, s ta ją  się krnąbrne, zuchwałe i nieczułe na napom nie
nia lub karę. Często tego rodzaju afekt dysforyczny w yładowuje 
się w bezplanowem  włóczęgostwie lub wręcz w  czynnościach 
antysocjalnych, z których na pierw szy plan w ysuw ają się d ro
bne kradzieże.

Do tej samej wreszcie kategorji równow ażników psy
chicznych należą stany  o  wręcz odw rotnej strukturze psy
chologicznej, które Ziehen  wyodrębnił pod nazw ą konsty
tucji hypertym icznej. Są to dzieci o stale wesołym na
stro ju  i praw ie ciągłem  podnieceniu, skłonne do wiecznych 
żartów  i figlów w celu spow odow ania wesołości w ich oto
czeniu; ich bezpodstaw nie pogodnego usposobienia nie są 
w  stanie zamącić najsm utniejsze w arunki rodzinne, cho
roba a naw et śmierć bliskich krewnych. Są to wrodzeni opty
miści, zyskujący sobie naw et z łatw ością życzliwość ludzką 
przy  powierzchownem  zetknięciu, pozbawieni w szakże daru 
współczucia dla innych i zrażający  sobie tow arzyszy i otocze
nie przy dłuższem  obcow aniu z nimi. N ieustanny ferm ent 
psychiczny, stałe  podniecenie psychoruchowe oraz ciągły głód
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w rażeń nietylko u trudnia im w  znacznym  stopniu koncentra
cję w zdobyw aniu nauki szkolnej, ale w ytw arza w nich od 
czasu do czasu popęd do swoistego włóczęgostw a, które nie 
jest bynajm niej ucieczką od w arunków  codziennego życia, 
ale jakiem ś radosnem  wędrow aniem  w celu nasycenia cie
kawości i zetknięcia się z nowemi w rażeniam i. W  dalszym  
przebiegu pew na płytkość usposobienia i powierzchowny sto
sunek do życia i zw iązanych z niem obowiązków uniemożli
w ia często dzieciom takim  opanow anie w iedzy szkolnej i za 
wodowej i zdobycie sobie niezawodnych w arunków  egzysten
cji, zaś niepoham ow any popęd tow arzyski i łatw ość zaw iera
nia znajom ości wobec braku zmysłu krytycznego i niepopra
wnej lekkomyślności spraw ia, że typy takie łatw o dostają  się 
pod w pływ najgorszych elementów społecznych i z łatw ością 
u legają depraw acji. To też z tej w łaśnie kategorji m łodocia
nych psychopatów  rekrutuje się w śród chłopców  stosunkowo 
znaczna liczba życiowych wykolejeńców, w śród dziew cząt 
zaś —  m łodocianych prostytutek.

Odmiennym przejawem  nienorm alnego rozwoju życia 
uczuciowego u dzieci psychopatycznych są przem ijające s ta 
ny gw ałtow nego nasilenia przeżyć afektywnych, znane pod na
zw ą afektu  patologicznego. Pow staw ać one m ogą niekiedy 
pod wpływem nikłych pobudek zewnętrznych, dochodzić do 
bardzo  znacznego napięcia i przebiegać naw et w stanie za
mroczenia świadom ości, pow odując następcze wyczerpanie, 
a naw et częściową u tra tę  pamięci. Z takich chorobowych 
afektów  najbardziej częsty i charakterystyczny jest afekt 
gniewu, dochodzący do zapam iętania i wściekłości; naj
b łahsza przyczyna, jak  sprzeciw  rodziców, odm ow a jakiejś 
zachciance, nagana i t. p. wywoływać m ogą gw ałtow ną eks
plozję wściekłego gniewu, brutalnych wymysłów, a naw et na
paści na otoczenie lub bezm yślne niszczenie otaczających 
dziecko przedm iotów . Niekiedy taki a tak  wściekłości zw raca



się względem własnej osoby dziecka: rzuca się ono n a  zie
mię, ta rza  się po podłodze, wyryw a sobie włosy z głowy lub 
uderza się pięściami po ciele. Pod względem  praktycznym  
w szakże jeszcze w ażniejszy u dzieci psychopatycznych jest 
afekt lęku, który nabierać może często cech głęboko patolo
gicznych. Jest to nietylko stały  i niezwykle przesadny lęk 
przed ludźmi, zwierzętam i, przed burzą i ciemnością, przed 
nieoczekiwanemi szmerami i wyobrażonem i widm am i, ale rów 
nież i gwałtowne, burzliw e napady  lęku, zw łaszcza nad w ie
czorem, niekiedy połączone z urojeniam i choroby lub śmierci, 
z omamami zmysłowemi, niekiedy zaś naw et z objawam i na
tręctw  myślowych.

O bjaw y natręctwa m yślowego, które w stanach lę
kowych odgryw ają tylko rolę podrzędną, należą w psy- 
chopatji dziecięcej naogół do częstych, niekiedy zaś w ysuw a
ją  się na plan pierw szy. Są to najczęściej zupełnie błahe 
i niezw iązane z treścią przeżyć dziecięcych w yobrażenia 
o niezmiernej uporczyw ości: dziecko np. ciągle myśli o cho
robie, albo tego rodzaju  myśl przym usow a połączona jest 
z obaw ą, że jakaś czynność przyniesie mu szkodę. S tąd 
między innemi w ypływa owa tak  rozpowszechniona pomię
dzy dziećmi tego typu obawa dotknięcia się niektórych przed
miotów, np. klamki od drzwi, poręczy od krzesła, szyby lu
strzanej i t. p. Tu również tkwi źródło owych niesłychanie 
przykrych stanów  natręctw , stojących na pograniczu pomię
dzy myślą a pragnieniem , które m ożnaby nazw ać pokusą  do 
złego uczynku: dziecko odczuw a np. niezmiernie intensyw ną 
chęć skaleczenia kogoś nożem albo, patrząc przez okno, wy
skoczenia na bruk. Strohm ayer  w ykazał na całym szeregu 
bardzo  pouczających przykładów, jak  tego rodzaju natręctw a 
myślowe m ogą przekształcać się w natręctw a czynu, które 
stanow ią w tym skom plikowanym  mechanizmie psycholo
gicznym pewnego rodzaju  reakcję obronną. N ajplastyczniej
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zjaw isko to w ystępuje w zespole t. zw. natręctwa w ątpliw o
ści („Zw eifelsucht” ), które zw iązane jest z najbardziej obo- 
jętnem i czynnościami życiowemi i które przedłużać może 
w  nieskończoność wykonanie tych czynności. B rak pewności, 
czy dana czynność istotnie została dokładnie dokonana, po
woduje całą serję powtórzeń, które zkolei ham ują norm alne 
jej wykonanie, zaś zaniechanie przez dziecko tego żm udnego 
zajęcia staje  się ponownie źródłem  dręczących stanów  
lękowych. Są dzieci, pow racające w ielokrotnie do skrzynki 
w niepewności, czy list został dokładnie wrzucony, myjące 
się przed pójściem spać bez końca w  obawie, że zabrudzą 
pościel, zniewolone przez przym us w ew nętrzny do wchodze
nia na schody p raw ą nogą, do dodaw ania lub m nożenia liczb, 
dostrzeżonych na w ystaw ach sklepów, oznaczających numery 
domów lub przejeżdżających tram w ajów . U dzieci takich 
przym usow e wykonywanie czynności przekształca się z bie
giem czasu w  pewnego rodzaju rytuał, przyczem w ytw arza się 
lęk zabobonny, że zaniechanie tego rytuału spowodować może 
nieszczęście. Znałem chłopca, który w tedy tylko decydował 
się wyjść na ulicę, jeżeli pięć razy  obszedł wielki sjtół w  po
koju jadalnym . P rzed w ojną dla wielu dzieci psychopatycz
nych 'nieuniknioną koniecznością było trzykrotne splunięcie 
przy  spotkaniu popa na ulicy, w  przeciwnym  bowiem razie 
groziło im niepowodzenie przy egzam inach. Z tego sam ego 
podłoża w yrasta  u dzieci takich impulsywne i przym uso
we zadaw anie pytań  oraz przym usow a pedantyczność i sk ru 
pulatność w wykonywaniu powierzonych im zadań.

C harakterystyka dziecka psychopatycznego byłaby nie
kom pletna, gdyby pom inąć w  niej tak  potężny w  jej stuktu- 
rze współczynnik, jakim  są  odchylenia od norm alnego rozwo
ju instynktu i popędów . N a pierwszem  miejscu postaw ić tu 
należy przedw czesny i w ybujały rozwój popędu płciowego. 
P rzedw czesny rozwój erotyki dziecięcej należy do najbardziej
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charakterystycznych przejaw ów  psychopatji ustrojow ej. Już 
w pierw szych latach życia dają  się zauważyć w yraźnie cechy 
pobudzenia płciowego w postaci wzwodów i skłonności do 
aktów  m asturbacyjnych. Pociąg wielu drobnych naw et dzie
ci do  pieszczot i pocałunków , do gier i zabaw , podrażn iają
cych narządy płciowe (np. konna jazd a  na kolanach ro
dziców lub p iastunki), p rzesadne i ezułostkowe związki przy
jaźni pomiędzy chłopcami lub, co częściej, pom iędzy dziew
czętami, gwałtowne uczucia adoracji dziew cząt dla nauczy
cielek, chętne przebyw anie dzieci w  pokoju podczas rozbie
ran ia się rodziców —  w szystko to są tylko mniej lub więcej 
zam askow ane przejaw y przedwcześnie w ybujałego erotyzmu, 
z którego najczęściej otoczenie dziecka psychopatycznego nie 
zdaje sobie zupełnie sprawy. Jakkolwiek większość dzieci 
nerwowych przechodzi niewątpliwie przez krótkotrw ały okres 
m asturbacyjny, jednakow oż bardzo  wczesna, uporczywa, 
a zw łaszcza długotrw ała i częsta m asturbacja jest nieomyl
nym stygm atem  psychopatji ustrojow ej.

W  niektórych przypadkach takiego autoerotyzm u, któ
ry niewątpliw ie częściej i wybitniej w ystępuje u chłop
ców, niż u dziewcząt, daje się spostrzegać również przed
wczesny i nadm ierny rozwój narządów  płciowych, nie n a
leży w szakże obserw acyj tych utożsam iać z t. zw. ma- 
krogenitozom ją wczesną, czyli przedw czesną dojrzałością  
płciową  pochodzenia gruczołowego  na  tle zaburzeń rozw o
jowych lub funkcjonalnych nadnerczy, szyszynki i gruczo
łów płciowych, przy której u dziew cząt miesiączkowanie 
występować może już w  pierw szych latach życia, pięcio
letni chłopcy zdolni są  do stosunku płciowego i zapłodnie
nia, i kilkoletnie dziewczynki zachodzą w  ciążę. Ale i tu 
taj hyperhedonja płciowa powodować może najrozm aitsze 
postaci uczynnienia popędu płciowego, począw szy od n a j
subtelniejszych aluzyj erotycznych, poprzez upodobanie do
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rozmów o tem atach płciowych, aż do brutalnych napaści sek
sualnych i przedwczesnej prostytucji. Bleuler między innemi 
w spom ina o chłopcu, który conajmniej od siódm ego roku życia 
utrzym ywał regularny stosunek płciowy z m łodszą od siebie 
siostrą.

Jakkolwiek podniety płciowe u dzieci psychopatycznych 
pow stają najczęściej na drodze autoerotyzm u, jednakże wy
zw alać je m ogą niekiedy momenty natury  odmiennej. Znaczną 
rolę odgryw ają tu niekiedy a fek ty  lęka, k tórego związek bliski 
z płciowością w  świetle badań  psychologicznych i psychoana
litycznych pozostaje poza wszelką w ątpliwością. Znane mi są 
z piśm iennictwa i z w łasnego doświadczenia przykłady, kie
dy u chłopców psychopatycznych popęd płciowy obudził się 
po raz pierw szy pod wpływem strachu przed grożącą im ka
rą  lub zabiegiem  operacyjnym . Następnem  źródłem  przebu
dzenia się popędu płciowego może być kara cielesna, ponie
waż podrażnienie bolesne, tow arzyszące chłoście, obudzić mo
że pożądanie płciowe, co winno być w ykorzystane jako  je 
szcze jeden argum ent w spraw ie bezcelowości i szkodliwości 
kar cielesnych. U derzający jest fakt, że niektóre dzieci psy
chopatyczne poddają  się karze cielesnej z upodobaniem , szu
kają do niej okazji i s ta ra ją  się na nią zasłużyć; —  rzuca to 
jaskraw e św iatło na wielką dziedzinę patologji i popędów, 
k tóra polega na zboczeniach popędu płciowego  i k tórą nauka 
określa nazw ą przew rotnych skłonności płciowych (perw er- 
sje płciow e).

Z najważniejszych typów  tego rodzaju  perwersyj w y
mienię tu taj t. zw. m asochizm , polegający na doznaw a
niu w zruszenia płciowego pod wpływem bólu fizycznego lub 
upokorzenia, doznanego przez dziecko samo, albo też na 
w idok obrażeń cielesnych lub upokorzenia, którym ulegli 
inni. W ręcz odw rotny typ perw ersji płciowej stanowi t. zw. 
sadyzm , polegający na odczuwaniu podniecenia płciowego 
pod wpływem bicia i znęcania się nad innymi. Szczególną
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w reszcie odm ianę zniekształcenia popędu płciowego stanowi 
t. zw. fe tyszyzm , polegający na doznaw aniu podniecenia płcio
wego pod wpływem przedm iotów  lub, najczęściej, części 
garderoby, należącej do płci odmiennej.

Co się tyczy hom oseksualizm u, to jakkolwiek nie ule
ga żadnej wątpliwości, że istn ieje w rodzone usposobienie 
homoseksualne, jednakow oż tendencje hom oseksualne w  wie
ku dziecięcym w ystępują w yraźnie najaw  stosunkowo rzad
ko. Jest to d robna grupa jednostek dziecięcych, w śród 
których chłopcom b rak  jest dziarskości i energji chłopię
cej i młodzieńczej, dziew częta zaś charakteryzują się nie
natu ra lną  rubasznością i obcesowością. Częstsze nato
m iast są  w śród dzieci i m łodzieży w ypadki hom oseksuali
zmu nabytego, rozwijającego się w  specjalnych w arunkach 
życia, jak  np. w bursach lub szkołach klasztornych, któ
re w  sposób niezmiernie interesujący opisane zostały przez 
Hochego. N ajczęstszą w szakże anom alją płciową w śród mło
docianych psychopatów , przew ażającą znacznie nad typami 
urnicznem i (hom oseksualizm ), sym bolicznem i (fetyszyzm ) 
i algolagnicznem i (m asochizm  i sadyzm ), jest ogólna nad
w rażliwość dziedziny płciowej, która copraw da kryje się b a r
dzo często świadom ie lub nieświadomie pod m aską wiel
kiej wsłydliw ości. Dzieci takie niechętnie rozbierają się 
w  obecności innych osób, naw et lekarza, czerw ienią się przy 
niewinnych żartach  i dopatru ją  się w szędzie dwuznaczników. 
Słusznie też w yraził się ktoś z pedagogów, że pruderja  dzie
cięca jest perfum ą, k tóra m a zam askow ać nieczyste powie
trze. T aką sam ą m aską wzmożonej pobudliwości seksualnej 
jest nadm ierna żarliwość religijna  niektórych dzieci, zw ła
szcza dziew cząt; jej korzenie tkwią niewątpliwie w pato
logicznym przeroście popędu płciowego.

Z innych anomalij popędów u dzieci psychopatycznych 
wymienić należy popęd do zbierania  częstokroć przedmiotów, 
najzupełniej niepotrzebnych i nieposiadających absolutnie żad-
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nej w artości, jak  odłam ków stłuczonego szkła, kaw ałków  że
laza, kartek z kalendarza, pudełek od zapałek, zepsutych 
spinek, złam anych guzików i t. p. Niekiedy tego rodzaju po
pęd zbieraczy przekształcać się może w  tendencje kleptom ań- 
skie: dziecko pod wpływem przym usu wewnętrznego, z któ
rego zupełnie nie zdaje sobie spraw y, przyw łaszcza sobie 
obce przedm ioty lub rzeczy, które mu są najzupełniej zby
teczne i które potem  w yrzuca na śm ietnik lub na ulicę. Popęd 
ten ma charak ter przem ijający ze skłonnością do naw ro
tów, niekiedy w  postaci wyraźnie okresow ej. Do sfery pato 
logicznych popędów  należy wreszcie w spom niane już kilka
krotnie włóczęgostw o  dzieci psychopatycznych, które może 
być spontaniczną reakcją na  dokuczliwe stany  dysforycz- 
ne, wytworem nieokiełznanej fantazji, albo beztroską wę
drów ką w poszukiw aniu przygód. Psychopatyczny popęd 
do w łóczęgostw a w ystępow ać może niekiedy w postaci ro
dzinnej i dziedzicznej.

Przebieg  psychopatji ustrojowej bywa rozm aity w za
leżności od stopnia obarczenia dziedzicznego, atm osfery ro
dzinnej, zabiegów  wychowawczo-leczniczych oraz (później
szych warunków  życiowych; zazwyczaj okresy pomyślne w y
stępują naprzem ian z okresami cięższych zaburzeń, które ule
ga ją  znacznem u nasileniu podczas dojrzew ania płciowego. 
G rupa cięższych przypadków  przekształcić się w tedy może 
w  chorobę psychiczną, zw aną schizofrenją, większość na 
tom iast dzieci psychopatycznych po przebrnięciu Rubikonu 
okresu dojrzew ania płciowego przy sprzyjających w arunkach 
staje  się zdolna do pracy zarobkowej, naukowej i artystycz
nej. Ale i z tej kategorji rekrutują się często ludzie bez 
woli i krytycyzmu, ulegający łatw o złym wpływom i nało
gom (alkohol, m orfina, kokaina), w ykazujący różnorodne 
dziw actw a usposobienia i charakteru  i w padający  łatwo 
w konflikty z otoczeniem.
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